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We Lwowie sprzedeż numerów po 10 balerey: w Biurre 


Cena numeru 10 


r o 
Z Warszuwy. 
Warszawa, 16 listopada. 
(Deputacya stronnictw aktywistycznych. — Zmią - 
dy na stanowiskach. — Z działalności. stron- 
nictw. — Kandyadci na ministrów. — Przegląd o- 
o chotników). 
l fajsj, Wczoraj w południe zjawila się u se- 
kretauea generalnego Rady Regencyjnej, ks. 
prałata Chełmiekiego, delegacya siedmiu stron- 
nietw akty wistycznych środka, to jest Centrum 
Namdowego, Stronnictwa Narodowego, Ligi 
Państwońwości Polskiej, Narodowego Związku 
Rotutniczego. Polskiej Demokracyi, Zjednocze- 
nin Ludowego i Grupy Folityki czynnej, w 
skład której wchodzili: Adam hr. Ronikier, ks, 
Boweryn Popławski, prof. Antoni Ponikowski, 
inż. WŁ Malangiewicz, dr Feliks Młynarski, Jan 
tak i Ludwik Kulczycki,  Pizedstawiciełe 
stronnictw zapewnili szefa. gabiteim cywilnego, 
 HMgrupytepopierająBadęRegencyj- 
ną i tworzący się Rząd Polski, oraz zapytywali 
sie o osta przyszłego premiera, bę- 
dacego kandydatem Rady Regencyjnej, oraz o 
program przyszłego Rządu, a to celem uzgo- 
dnienia na tej podstawie swogn wepółdziałunia. 

W odpomedzi na zupytania te — udzielił ks, 
prałat Chełmicki — jak donosi „ Godzina Pol- 
ski" — stogownej odnawiedsi, zapewniając, że 
Rada Regencyjna jest aktywistyczną w tem ro- 
rumieniu, iż państwo polskie trzeba 
organizować w całej pelni’ 

W razie zamianmowania p. Jama Kuchu- 
rzewskieg o premierem ministrów polskich, 
piast owany przem niego dotychczas wrząd refe: 
rendarza Rady Regencyjnej objąłby profesor 
Józef Siemieński. P. Siemieński należy dlo 
sonerącyi młodszych historyków polskich. 

OQdrowiedź na pismo Rady Regencyjnej w 
sprawie mianowania p. Kucharzewskiego pre- 
miwem ministrów, spodziewania jest 
już w daniach najbliższych. 

Wezormaj p. Jan Kucharzewski nie pełnił 
swych zajęć referendarza. Natomiast w godzi- 
nach pormmych cqbył dłuższą konferencyę 2 
członkami Rady Regencyjnej, celem przygoto- 
mama powebnego substratu dla ewentualnych 
sarad ze stronmietwami politycznymi w sprawie 
utworzenia gubinetu. 

W sprawie konferoedacyi stron- 
nictw aktywistycznych przynoszą 
foienniki dzisiejsze następujący komunikat: 

„Stwadenóctwa  aktywistyczne: Stronnictwo 
Nandowe, Centrum Narokiowe, Stnonniiatwo Pols 
skiej Domokraeyi, Grupa Polityki Ozymnej, 
£ jdnioczonie Ludowe i Nsmodowy Związek Ro. 
bormniczy wyłoniły w dniu 15 b. m. komitet 
swoich seniorów w cedu systematyczne- 
go porozumiewanię się w sprawach polityki 
bieżacaj, Żaden blok między powyższemi 
ghkronmudtwami niebyt ami projektowa- 
my, ami nie został zawanty. Uchwały zapadać 
moga tylko na podstawie iedromyśimości, — 
Wszelkie sprzeczne z powytszem oświadczeniem 
wiadomości są bezpodstawne". 

P. Henryk Leśniowski, dotychczasowy współ- 
praocnmiik komisji wyszkalenia urzędników 
polskich, objął obsonie fumkcyo referenta gabi- 
netu cywilnego. 

Wkrótce po ukonstytuowaniu sto rządu pol- 
skiego wyäawana będzie, uiezateżnie od dzien- 
ników urzędowych pæzozególnych ministeryów, 
„Gazeta Urzędowa”, organ przeznaczony dla e 
ninevacyj urzędowych. 

Na temat przyszlegogabinetu obie. 
gaja w Warszawie nujprzeróżniejsze listy, © 
czywiscie „„autentyczne”, ze źródeł „miamodaj- 
nych”, a conajmniej „dobrze poinformowanych' 
pochodzące. Jednakowoż bezcelowe byłoby wy. 
mieniać tych kandydatów, których jest w ka. 
żdym razie dziesięć razy tyn, ilu przypuszezał- 
nie utworzenych będzie ministosiw. Trzeba być 
cierpliwym, tom berdziej, że niedługo sprawy 
te bgdą rozstrzygnięto, a kombinacye te najzu. 
pełniaj są dowolne. 

Przeglad ochotników do wojska polskiego 
rozpocznie sie — jak to już doniosłem — dniu 
26 Listopada i odbywać się będzie w Warszawie, 
Siedlcach, Włocławku, Lodzi, Ozęstochowie, Lu- 
Plinio i Kielcach, W dniu dzisiejszym zamiana 
walu Komisya Przejśmiowa T. R. S. członków 
cywiimych tych komisyj, a Doputament spraw 
womnętuznych rozesłał już im odnośne dekrety. 


ŚEMIGE EN paske O Anery, 


Ghicaroski „Dziennik Ludowy z 22 wrze- 
únia pisze: 

Pod tytułom „Doniosłe oświadczenie" dono- 
eza „Wiadomości Codzienne”, wychodzące w 
Cleveland: 

Zwracaliśmy już kilkakrotnie uwagę na 
fakt, że rząd Stanów Zjednoczonych absol u- 
tnie nie nie wie o organizowaniu 
armii polskiej i zezwolenia odnośnego 
nie udzielił nikomu. Ażeby ostatecznie 
przygwożdzić wszelkie kłamstwa i banialuki 
różnych emisaryuszy bałamucących młodzież 
polstw-anarykańską, poniżej zamieszczamy list 
wysłamy w tej kwestyi do ministeryum wojny 
w Waszyngtonie i odpowiedź w przekladzie pol- 
skim, z którego wymika, że rząd Stanów Zjed- 
noczonych a bsołutniezaprzecza pra- 
wa organizowania jakiejkolwiek armii eudzo- 
ziemskiej, więc i polskiej w St. Zjednoczo- 
nych. 

fi. P. Me. Cain, Adjutant-Gencrał, Departa- 
ment Wojny, Washington, D. C. 

„Szanowny Panie! Prasa polska w Amery- 
œo przepelniona jest artykułami ma i przeciw 
projeltbowkanej armi polskiej w Stanach Zjed- 


— 


— "Trzeciego Maja L 6 i w Biurze Plokne, ulica Karois Ludwika 9. 
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drienników 8. Eokołovskicgo, nlica 


kal. 


meczomych. Ostætmio w pewnych pismach: uka- 
zato się zaprzeczenie, jakoby departamont woj- 
ny nie sankcyonował armii połskiej, projekto- 
wanej przez pana Paderewskiego. Proszę | 
bskawie podać imformacyę w łączności z tym, 
projektem. Czy rząd kiedykolwiek sankcyono- 
wal założenie polskiej szkoły wojskowej w, 
Owmbridge, Springs, Pa,- którą już obecnie 
zamimięto? Zdaje się, że studenci tej szkoły, 
wajskiowej odesłani byli do Camp Borden w, 
Toronto, w Kanadzie. Czy udali się tam za zo- 
zwolemiem ze strony departamentu wojny Sta» 
nów Zjednoczonych? Czy departamant wojny 
saimecyonował założenie w Chicago biura mobi- 
lmacyi armii polskiej? Iroszę łaskawie pismu 
memu podać jakiekolwiek iniormacye, które 
wyświetlą sytumcyę. Oczekując łaskawej odpo- 
wiedzi, kreślę się i t. d,“ 

Odpowiedź z datą 4 września na list powyż- 
szy brzmi, jak następuje: ; 

„Na wszelkie pytania stawie przez Pang 
muszę odpowiedzieć preecząco. Stałą zam) 
uda naszego rządu było iwworzonie narodowej 
umi amerykańskiej złożonej z tych,| 
którym przysługuje prawo zapisania się doj 
niej, lub też z tych, którzy stać się mogą je; 
złonkami na mocy prawa poboru wojskowa | 
mo. Wszelkie nasze wysiłki skierowaliśmy w tą| 
stronę właśnie, Sprzeciwa się tej zasadzie fore 
mowanie, lub upoważnienie formacyi jednostek, 
składających się wyłącznie z ludzi pochodzenia 
szczególnie narodowego innego, niż amerykań- 
skio. Jakikolwiek inny kurs byłby natomiast 
uważamy za precedens dia narodowych grup ró- 
żnych pochodzeń, które żądałyby onganizacyi 
poszeztgólmych jednostek podobnych tym, o 
których mowa. 
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plan wojenny Generoa DZI 


Genewa, 19 listopada. 


„New York Herald" 
donosi: 

Nowy generulissimus armii włoskiej zarządził 
w okolicy ujścia rzeki Piave akcyę wojenną, 
celem przełamania frontu austro-węgierskiego. 
Okolica w pobliżu miejscowości Griscłera jest 
zalana wodą wezbranej rzeki. 


w wydaniu paryskiem | 


r 


mocarstw centralnych. 


(Tel. c. k. Kiura korsp ) 
Betiin, 19 listopada. 

B. Wwlitta. Od 15.lipca do połowy listopada 
wzięte do niewoli 390.500 jeńców i zdobyto 
przeszło 3233 dział, Zdobytego w tym czasie 
ponadto materyalu wojennego, karabinów ma- 
szynowych, minierelt i t. p. nie można było do- 
tąd w przybliżoniu nawet obliczyć. Krwawe 
straty Anglików, Franeuzów, -Włochów i Ro 
syan podczas tych miesięcy. są w odpowie- 
dnim stosunku wysokie. Przedewszystkiem Ka- 
nadyjczycy i Anglicy podczas czternastu bitew 
o podstawę łodzi podwodnych we Flandryi po- 
nieśli niesłychanie krwawe straty, które wsku- 
tok prawie codziennych częściowych ataków je- 
szeze bardziej wzrastają. 


Zdobycze 


"EG 
Straty teryterydine Włechów. 
P « (Tel. e. k. Piura korsp.) 
=- -~ 4 Lugano, 19 listopada. 
Włosi obliczają, że teren włoski, zaję. teraz 
przez nieprzyjaciela. wynosi 11.090 km, kw., a 
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Adrńmistraeys „Nowej Refor cy“. 


W laroslawis J. Soszyńsj ea. — W 


niewątpliwy. stwierdzono, że nieprzyjacielskie 
okręty 4 aniitorpedowce zostały przez nas t- 
godzone kilku celnymi strzałami. Także nasze 
samoloty brały w walce udział i obrzuciły am- 
sielakie mwielkie okręty bojowe bombami. ' 
Szef sztabu admiralicył marynarki. 


Sprawozdanie angielskie. 
(Tei. c. k. Biura korsp.) > 
- Londyn, 19 listopada. 
Router. Admiralicya donosi: 
Nasze lekkie siły: bojowe morskie, które ope- 
nowały w zatoce hełgolamdzkiej, popadły rano 


- |diuje się od: oficyalnego zastępcy 
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Preńumeratę przyjmują: 
Zamiejscową: Administrscza . Nowej Ruformy* | wszystkie urzedy pocztowe; miejscowi 


— Główne irafika w Rynkn. — Agencre J. Ecpeem 


ł A, Szlomonowej, ul. Szczepańcka 9; Biuro Orierników W, Bupczyca, ni. Jagielivhska 7 
- Trafika w Sukiennieach. i 


Zemiejetowę prenumeratę | ogieszonia (inzeraty) przyjmują: we Lwewłe Biura dzienników 
A. Btohstab, ulica Karoja Lnawika 1. 21. — B, Ecokołowski, ulica Trzeciego Maja L5, 


Termowie M. Rockach, — W Wiedniu: Hersen Goldi 


schmied (sprzedaż odózi 'nych numerów), I, Wollzeile 6, — M. Detee Nachf., Haasenrtein 

& Vogler (takżo w Ean burgu, Frankfurcie n, M., Bertinie, Lipsku, Fazylcii Wreciawicj. — 

R. Mosso (także w Berlir ie, Hamburgu, Monachium i Noryn berdze), — R. Sekaiel (Welżreile) — 
W Paryżu Société Mnutnelie de Putlieitć A. Lorette, directeur, Rne Reegrmczt 16. 


Załęczniki do „Nowej Reformy“ (pzospekty, eyrknlarre, ogicszeria itr.) przyjs uje się Ba cenę 


1 kor. od 


- (Teteionera 
Wiedeń, 19 Hstopada. 
Berliński korespondent » Der Morgen« dowia- 
trolszem ików 
w Sztokholmie: 2 ai 
W Rosyi toczy się wejna domowa, która dh, 
go jeszcze potrwa. Rosyjskie etronnietwo poku 
jowe odmieść może zwycięzuwo tylko mrzy œ 
nengicznej pomocy qrmietaryatu państw Śnod- 
komo-europejskich. „W każdym jednak razia 
stwierdzić można. że kwestya pokoi: nie rni- 
knie już z porządku dziennero ćyskusył poli. 


1 


w utarczkę z lekiemi silami bojowemi: arorskie- | (cznej. 


mi nieprzyjacieła. Wiadomo dotąd jedynie tyte. | 


że nasze okręty zaatakowały lekkie krążowniki 
nieprzyjacielskia, tu zaś niezmiernie szybko się 
uofnęiy. Nasze okręty ścigały je. 


D g d 4 Ę A i b h AT 
Biada kepita o torie angioekiej. 
(Tel. c. k. Piura kerep.) 

Berlin, 19 tistopada. 
»Morning Poste „ 12 b. m. stwierdza, że an- 
gietska flota nia dorosła do nowoczesnych me- 
tod walki, Publiczność ma nieokreślone wraże- 
nie, że dawna sława flety angielskiej jest u 


schyłku. Ozemże są dreadnoughty i szybkie 
krążowniki obec niewidzialnych napaści łodzi 


podwodnych, wobec niebezpieczeństw min i 
bombardowamia z powietrza? Angielska flota 
byłaby tryumowała, gdyby nie wynaleziono ło- 
dzi podwodnych, min i samolotów. Prawdą jest, 
że flota angielska spodziewała się innej wojny, 


Widocznie zatem byłoby to destrukcyś4 mamieszkamy jest przez milion mieszkańców. gdyż tym gatunkom broni odmawiano znacze- 
narodowej akoyi amerykańskiej, Liczba uchodźców z tych ubszaców wynosi kil- | nia. 


której organizacyę jedynie mad nasz wziął so 
ole za cel. Powinniśmy też dodać, że achotmii- 
ków dotąd nie przyjmuje się, stoso- 
winie do osobistych podań dla. służby w regu- 
Jarnom wojsku, w armii narodowej. Polacy, | 
vodpadaja poborowi. jeżeli są poddanymi Ro- 

.a nie roszczą sobie do nich pretemsyf, jalko | 
do poddanych, Niemcy, lub kraje stojące w 
allialnsie z Niemcami. Wielu naszych Polaków- 
obywateli juź się zapisało i witami są mile w 
armii. Znana ich lojalność (dla Stanów Zjedno- 
czonych i padryotyczna ich łączność z ideałami 
amerykańskimi: dobrze są zrozumiane, a przy- 
mioty feh jako żołnierzy uznajemy. W nadziei, 
m informacye podane w liście niniejszym wy- 
świotlą sybuacyę, pozstaję z szacunkiem 

H. B. Me. Cain, adj.-genoral. 
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Komunikat qustr0-Geir<ki, 


(lel c b. Binra karerp.; 
Wiedeń, 19 listopada. 

Urzędowo donoszą 18 b. m.: 

W obszarze na północny wschód od Asiego 
nieprzyjaciel próbował silnymi koniratakamł 
odzyskać stanowiska na wzgórzach, które w ©- 
statnich dniach na naszą rzecz utracił, Nasze 
dzielne wojska w zaciętych zapasach zblłzka 
utrzymały swoje linie, zdobyte twardą walką. 

e Między Brentą a Piavą sprzymierzenł zdobyli 
kilka stanowisk na wzgórzach. 

Nad dołłaą Piavy walka działowa o zmiennej 
sile, MEJ 1 

Działalność łoimicza była wczoraj nader 2y-| 
wą. Zaatępca oficera Arrighi nsirzelii 18-1y nie- | 
przyjacieiskj samolot, 

Zreszią mie było nigdzie wydarzeń ważniej- 
szych. 


Szef astatu generainago, 
/ ! ~ Wiedeń, 19 listopada. 
Z wojennej kwatery prasowej: 
Między Brentą a Piavą nieorzyjaciel straci 
znowu siine stanowiska na wzgórzach. 


-Komunikat niemiecki. 


(Tel. e. k. Biura keresp.). 
r a Berlin, 19 listopada. 
B. Wolffa. Wielka elówna kwatera 18 b. m.: 


U 


kal 


Zachodzi teren wojay. 

We Flandryi mierna walka działowa. W Ar- 
tois i na północ cd St. Quentin w skutecznych 
utarczkach wywiadowczych pojmano przeszło 
40 Anglików i zdobyto wiele karabinów maszy- 
nowych. Po silniejszem, od dwu dni wzmożo- 
nem działaniu ogniowem na południowy front 
pod St. (Quentin nastąpił wypad francuski, Nie- | 
przyjaciel został odrzucony w walce ziłizka i) 
tracił jeńców, 


Wschodni teren wojay. 


aink angiel- 


Włoski teren wolny. 

Na półuccny wschód od Asłago znaczne siły 
włoskie przełewały węzoraj swą krew w bezsku- 
tecznych atakach na wydarte im wzgórza. Mię- 
dzy Brentą a Plavą nasze wojska wyparły nie- 
przyjaciela z wielu stanowisk. Nad dolną Plava 
uiekiedy spoięgowana walka ogniowa. i 

Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorff. 
Berlin, 19 listopada. 

B. Wolffa, 18 wieczór; ! 

Na froncie wschodnim i zachodnim nie było 
większych działań bojowych. 

Między Brenta a Piavą wyparto Włochów 
znowu z silnych stanowisk górskich, 


'| bojowych. Angielski 


kaset tysięcy głów. Rząd wyznaczył dla nich 
ze środków państwowych 25 milionów lirów. 
Burmistrz Wenecyi, hr. Grimani, zapewnia,: 
że ostatni opuści Wenecyę. Natomiast socrali- 
siyczmo zarządy miejskie postamowiły pozostać 
na miejscu w razie inwazyi nieprzyjacielskiej. 


Amasiya warunkowa dla dezerteri wiskit. 


4 Genewa, 19 listopada. | 

„Giomałe d'Italia“ donosi: 

Król włoski udzielił amnestyi tym dezerte- 
rom, którzy natychmiast powrócą do szeregów. 
Utworzą oni osobne formacye, które natych- 
miast odejdą na front, 


Pomoc Japonii, 


(Tel c. k. Biura kerep) 
Osaka, 19 listopada 
Router. Japoński minister finansów oświad- 
czył w mowie, że wysłanie wojska japońskiego 
do Europy jest zupełnie niemożliwe. Sojuszni 
cy uwzgiędniają te trudmości i nigdy na to nie 
uajegali Japończycy okazali swoją gotowość 
pomocy przez oddanie ikoalicyt do dyspozycyi| 
swojej marymucteki, przez pomoc w budowie o-' 
kretów i w przemyśle, tudzież pzez dostancza- 
nia éodkòw pieniężnych. Pomoc nieniężna Ja- 
ponit dla koalicy: wynosi miliard funtów szter- 
lingów. 
PNY 


kręgu dzieł sztuki we QI 


R WIDZZSCU, 
(Tel. c. k. Fura kcrsp.) 


Wiedeń, 19 lis; opada. 
Z wojennej kwatery prasowej: | 

- »Gazatte de Lausanme« wystosowała do całej 
prasy szwajcarskiej i do rady związkowej pro- 
śbę 0 imterwencyę w sprawie ratowania dzicł 
sztuki włoskiej, pnzedewszystkiem zaś Wene- 
cyt. Taki sam apel wystosował: „Journal de 
Gomóve. Wobec tago oznajmia sie, że kierowni- 
ubwo wojska w tej sprawie Świadome jest swo- 
Jej odpowiedzialności przed całym światem cy- 
wilizowanym. Do wszystkich komend operują- 
cych w obszarach okupowanych wydano w tym 
kierunku surowe wskazówki, aby zapobiedz 
wszelkiemiu niepotrzesnemu uszkadzaniu tych 
dzieł sztuki. .Postarane się również © ich o- 
dwonę w odpowiedni sposób, mianowicie wy- 
siano do obszanów obsadzonych wyborowych 
fachowców, w celu spisania wszystkich przed- 
miotów wartościowych i ci mają przedłożyć 
kierownictwu wnioski co de odpowiednich za- 


+ 


0 


rezjdzeń. Oczywiście nie można przyjąć odpo- 
wiedziamości za szkody, które się zdarzyły 


wskutek wypadków wojennych tub wskutek 
pospiesznago odwrotu wojsk wteskich i gametu 
u włudz cywilnych i u ludności. Również nie 
będzie się oszczędzało budowli i pomników 
sztuki, któreby zostały przez kierowalotwo woj- 
skowe włoskie umyślnie wciąznięte w krag dzia- 


łań wojennych. 
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Nieudały nink Nof miolelckiej, 
(Tel. c. k. Diura korap.) 

Berlin. 19 listopada 

Biuro Wolffa 18%. m. W starciu, podczas an- 
gielskiego ataku w niemieckiej zatoce, 17 b. m. 
broda po stresie angielskiej udział także większa 
liczba małych krążowników i antitonpedowców, 
a oprócz tego, jak stwierdziły nasze siły bojowe 
morskie i samoloty, 6 wielkich okrętów bojo 
wyich okrętów linie h, adbo krążowników 
ódea dodrosi o tem co 
innego niż angielska aldmiralicya, która mówi 
tylko o lekkich stach morskich angielskich. — 
Atakowi Anglików z naszej strony  natych- 
miast praeciwsiawicio Alpowiednią siłę, która 
zmusiła przeciwników do c©dwrotu. W. sposób 
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Hr. Andrassy © pokoju. 
Budapeszt, 19 listopada. 

»Macyar Hirlape przynosi artykuł hr. An- 
drassego o międzynarodowem położeniu poli 
tycznem i wojennem. Hr. Andrassy pisze po- 
między innemi: 

Obecnie punkt ciężkości bloku koalicyjnego 
przeniósł się do Ameryki. Jeżeli wojna świato- 
wa będzie się ciągnąć dalej, to przypisać to na- 
leży Ameryce. Koalicya chce walczyć dalej tyl- 
ko dlatego, gdyż ufa w pomocnicze źródła, w 
przyrzeczenia i chęć wojowania Ameryki. __ 

Pierwsze propozycye pokajowe przyjdą ze 
wschodu, to jest z Rosył. Chodzi o to, jakie sta- 
nowisko mają zająć Austro-Węgry wobec tych 
ewentualnych propozycyj. Należy, o ile mo- 
żności, rosyjskie propozycye pokojowe przy- 
ląć za podstawę rokowań, oczywiście z uwzglę- 
dnieniem życiowych interesów państwa au- 
stro-węgierskiego. 

Pichon za dalszą wejną. 

(Tel. c. k. Biura koresp} 
Bern, 19 listopada. 
Nowy francuski mirister spraw zagranicz- 
nych Pichon pisze w „Petit Joumal": 

Mowa Lloyd Gecrge'a jest najsurewszem po- 
tępieniem prowadzenia woiny przez -koalicyę, 
jakie dotychczas padło. Pichon żąda jaknajener- 
giezniejszego prowadzenia wojny i oświadcza, 
że przeciw „klęskowcom' należy występować 
surowio, gdyż ich bezwstyd coraz bardziej się 
rozpamoszą, takisamo przeciw ludziom przeku- 
pionym i szpiegom, których jeszcze nie wszyst- 
kich wyłapane. 
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„Giemenssau o wojnie. 
| Wiedeń, 19 listopada. 

„Nowe Freie Presse“ przynosi z Bema w 
Szwajearył następujący telegram swojego ko- 
respomdenta. 

Zmamiennym jest ariykuł wstępny, który 
Ciemenceau ogłosił w swoim „L'Homme En- 
chaimó* w przeddzień upadku Paimievćgo. — 
W artykule tym pisał Clemenceau pomiędzy in- 
nemi: 

„Wszystkie zdobycze, poczynione przez „bo- 
ches“ (Niemców. Przyp. red.) w niezmierzonej 


y 


L „Zwycięziwo bolszewików. 
( (Tel. c. k, Piura kerap.) 
Amsterdam, 19 listopada. 
Reuter donosi z Petersburga pod datą 18 
b. m.: 

W piatek obsadzili bsiszewicy Gażczynę. — 
Sztab Kiereńjskiego zosta! uwięziceny, On Sam 
uciekł. Zarządzono uwięzienie go. 

W sobotę zaprzestano waik. W Moskwie pod- 
pisano warunki, pod którymi t. zw. biaia gwart- 
dys Kiereńskiego ma wydać broń. Wyśzizł do- 
bra piblicznego został rozwiązany. Dulnsewicy 
stawiają za warunek swego wstąpiem:a dw gabi- 
netu socyalistycznego także żądanie kontrol: 
nad wojskami w Petersburgu i Moskwie i nad 
robotnikami w całej Rosyi. 

Były tnimister spraw zagranicznych Nierabow, 
który traktaty z sojusznikami- chował w bez- 
piecznem miejscu, trzyma się w ukryciu. Bol- 
szewicy zarządziii uwięzienie go i wydobycie 
dokumentów. - 
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Sztokholm, 19 listopada. 
Numer helsingforskich »Izwiestija, który nad. 
szedł do Haparandy w piątek, zawiera telegram 


|iskrowy z Petersburga tej treści, że w stolicy, 


po stłumieniu powstania ochotników  ołicer- 
skich, panuje spokój. Pogromy i kradzieże już 
się mie zdarzają. Ze wszystkich frontów przyby- 
wają delegaci, aby poznać sytuacyę. Większa 
część z mich donosi, że cała armia stoi po stro- 
nie nowego rządu i żąda walki przechwy Kiered. 


akiemu, : 
Sztokholm, 19 listopada. 
Koła bolszewików w Hamaramdzie wirzymuja 
że Petersburg I wielka cześć Innych wielkich 
miast są w ręku ich stronnictw. Także oficerzy 
AH chiopi zwracają sle teraz „kw bolszewikom, 


.| którzy pragną wszystko uczynić, alby uniknąt 


rozruchów i przelewu krwi. 


Anarchia w Moskwie. 


Tel. c. k Piura korap.) 
4 Rotterdam. 19 listopada. 
„Nieuwe Rolt. Courant' podaje doniesienie 
„Daily News* z Petersburga, że w Moskwie pa- 
nuje zupełna anarchia. k 
Fry 
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Pokojeoa odezog SDZYSNSIÓW. 
Tel. e k. Piura kersp.i 
Sztokholm, 19 listopada. 

„Politikene publikują odezwe socyalistyczną 
lewicy, wzywającą robotników do urządzania 
wszędzie masowych wieców, żądaiacych na 
tychmiastowego zawłeszenia broni i sprawiedli- 
wego pokcju i popierania propozycył pokoje: 

wej TroSyl. 'ego rządu eocyalistycznero, 


' 0 samodzietność Finłandyi. 
(Tel. c. k. Biura kersp.) 
Sztokholm, 19 listopada. 

Szwedzka agentura.  Młodosocyalistyczmy 
dziennik „Politiken“ donos! z Hanarandy: 

Oczekiwane jest prokłamoranie niezawisłe] 
"-aublixj fińskiej, Strajk jest ogólny, tak, że 
przemysł, koleje i połączenie telegraficzne spo- 


czywają. A 
Sztokholm, 19 listopada. 

Zastępca B. kor. Dzisiejsze : wiadeności » 
Taparandy o sytuacyi w Finlandvi proypiszeza- 
ją możliwość kompromisu miedzy burjeazyą a 
svcyalistami w sprawie sarnajzietrośsi Atoh 
antagonizmy „w tych wszystkich sprawach Są 
zbyt jaskrawe i z wielu miejscowości mowin: 
cyonalnych dochodzą wiadomości e krwawych 
starciach między : socyalistami a burzoszytną 
czarną gwardyą W większej liczbie miest ujel 
już socyziiści władzę w ręce. Badają oni pasz 
porty w Tornei i bez ich pieczęci maszport jast 


żosyi i pomnożone sztuczną sławą wiargnięcia | nieważny. W całym kniju odbywają się sure 
do Fryaulu są tylko ostatecznym wynikiem po-| Wwe rewizye za bronią. 


tęgi wojskowej, która słabnie, rozszerzając się, 
i której wnet braknie środków do przetrzyma- 
nią. Całe jej dążenie polega na tem, ażeby nas 
przerazić | skłonić do pokoju przed zadaniem 
ciosu przez Amerykę. Przed nami wyłania się 
tedy jedno tylko zlamie: wśród najlepszych 
warumków zorganizować pomoc amerykańską, 


e Narodzenie. 
Berlin, 19 listopada 

„Kriegs-Zeitung* ionosi z Hagi: 

Wiadomościami i pogłoskami o pokoju zaj- 
mują się nie tylko umiarkowane dzienniki an- 
gielskie, jak „Daily News" i „Manchester Guar- 
dian“, lecz także pisma, nawołujące do bez- 
względnej wojny. Cała prasa angielska podno- 
sł możliwość „pokoju na święto Bożego Naro- 
dzeuła* À 

T ———0———— 


Pokój na Boż 


Podróżni, przybyli ze Sztokholmu, zostali o- 
desłani z powrotem z wyjątkiem tmech Fin- 
nów. — Socyaliści i żołnierze obasadzili w wiclų 
miejscowościach tałcże banki. Szefem rządu re- 
«eolsrcyjnego jest Tokoj, który po rewolucyi 
niarcowej Zost? ~~zer rząd tymczasowy zamia- 
nowany pre em. Tokoj w lecie po rozwią- 
zamiu sejmu złożył swój urząd, Przed swoim po- 
wrótem do Fimiamdyi żył Tokoj jako robotnik 


, jw amerykańskich kopalniach złota 


arię dag py na eż sha dlawa aii 
WIAIWIEGORE feriali 027 pEPA goleni, 
(Tel. ©. k. Biura korap.) 


Haga, 19 listopada. 

Minister dla spraw zagranicznych zawiado- 
mił drugą Izbę, że tymczasowy rząd rosyjski zą 
i ictwem ministra spraw zagranicznych 
Tereszczenki oświadczył pesłowi holenderskie 
mu w Petersburgu, że wypowiada traktat hat. 
diowy z Holandyą z dniem 11 pażdziernika 
1917 i że traktat ten wygasa 12 listopada. 


Nr 335, 


Jan Kucharzewski 
prezydentem gabinetu polskiego. 


Poznań. £9 listopada. 

„Gazetą Narodowa” "pisze: à 

Wozoraj otrzymałiiśmy drogą prywatną wia- 
domość, że Jan Kucharzewski, do- 
tychczasowy reierendarz Rady 
Regencyjnej, został mianowany 
prezesem ministrów Królestwa 
Polskiego. Dotad potwierdzenia 
urzędowego tej wiadomości nie 
mamy. 

Pisma warszawskie podają wszakże następu- 
jący komunikat Rady Regencyjnej: 

„Rada Regencyjna powołała na stanowisko 
prezydenta ministrów Królestwa Polskiego Re 
feremdarza p. Jana Kucharzaewskiego i w myśl 
patentu z dnia 12 września 1917 r. wystąpiła 
do rządów niemieckiego i austryacio-węgien 
skiego o zatwierdzenie wyboru”, 

W piątkowym „Przeglądzie Porannym" zmaj- 
dujemy następujące uwagi o tej kandydaturze 
l sywetkę kandydata: . j 

Wezoraj Rada Regencyjna zdecydowała się 
przedstawić do zatwierdzenia władzom okupa- 
cyjnym, jako kandydata na etanowisko preze- 
sa ministrów y. Jana Kucharzewskiago. Mówią. 
że kandydatura ta znalazła przychylne r zwięcie 
u wszystkich stronnictw, wchodzących w skład 
Centrom Narodowego, w Lidze państwowości. 
a nawet w stronnictwach aktywistycznych le- 
wizowych. W tych ostatnich z newnótmi zastrze- 
żeniami. 

Jan Kucharzewski wr. się w Wysokiem Ma- 
zowieckiem w roku 1876. Gimmazyum ukończył 
w łomży, uniwersytet w Warszawie w roku 
1898, poczem pracował w Berlinie nad prawem 
i filozofią do roku 1906. Od roku 1906 był ad- 
wokatem przysięgłym w Warszawie, wyklad"! 
prawo i ekonomię pol! vozna na kursach nauko- 
wych i handlowych, orsz w szkołach. Ogłosi! 
szereg prac z socyolorii, ekonomii polityczne! 
1 dziejów porozbiorowych polskich w ezagoni. 
amach i w wydaniach oddzielnych. Podczas wy- 
borów do czwartej Dumy kand ydował na posła 
% Warszawy z mmionia tak zwanej komeonirq- 


cy. W ajna zastały p. Kucharzewskiego w 
Szwajęaryj skąd niedenyno «ró "do Marg: tw, 


Powułany przed m iosiącnzni 
kac pIu MISAN LA s oak- 
cyi szkół igean zefa sok 


Subskrybajmy i 


siódmy pożyczkę wojenng! 
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Hronika, 


Kraków, 19 listopada, 


Zjazd delegatów miast galic jskich i 
a miast galicyjskich porem yć Hy 
Mdn ; =, i 
ea. Air w Krakowie następujące za- 
_»Wobec grożącej miastom kl ski 
ku artykułów spożywczych i paka adna 
samopomocy, odbędzie się w Krakowie w dniu 25 
b. m. o godzinie 11 przed południem w sali obrad 
Rady miasta przy współudziale posłów miejskich 
ogólny zjazd miast galicyjskich z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) Aprowisacya miast w środ. 
ki żywności i opał 2) Organi zacya handlowa miast 
celem zaopatrzenia ludności miejskiej w środki ży. 
mnościowo i opał. 3) Dyskusya i wnioski. P 

Szczegółowe postulaty miasta i ewentualne 
wnioski w sprawie porządku dziennego należy 
nadsyłać najpóźniej na dni 4 przed terminem od- 
bycia zjazdu lo biura prozy iyalnego magistratu 

a H. p — Prezydent m. Lwo- 
ZREWEKI ma Prezydent m. Kra- 
z Loo m. p. Za komis ar: 
ma Koła pelskizgo: dr Wladyslaw aa Si md 
Lrezydrum Związku miast galicyjskich: Fr. Ma 
Tyżwski mp., dr F. Maiss mp. i 

Rorzrpaezliwy stan aprowizacył w Gali 
prezyd yum miigistratu kiawwkieco ra ll 
cznie pisemna postulaty miast galicyjskich na 
tjazt aprowizacyjny delegatów miast 1 posłów 
po m Ww dniu 25 b. m. Nadasłane postulaty 

zeustawiają rozpacziiw : z) ja 
Rz pn y stan aprowizacyi w mija- 

© ułrzymanie roratoryum dla Galicyi, Na osta- 
tniem posiedzeniu krakowskiej Rady miejskiej 
uchwalono na wniosek r. m. Kosobudzkiego wnio 
aek następujący: 

Że wzpiędu, że stosunki gospodarcze naszego 
kraju weale się nie połeępszyły w porównaniu do ze- 
całego roku — natomiast znacznie się pogorszyły, 
R w: 1) przez zupełny zanik surowych mnateryałów 
dla wykonywania prz »mysłn, oraz 2) przez zupeł 
ry bruk towarów dla obrotu handlu; 3) przez dzia 
sięcokrotna podrożenia towarów odzieżowych 
i środków żywności, które dla stanów, żyjących 
z penny], sprawiają stan katastrofalny, 

Rada miasta uchwalić a) we przzprow 1dzać dal. 
z o zaw morit)ryuni, b) utrzymać w całei 

ychczasowej rozci `j ; iow. 
enrera Are agłości moratoryum sądziow: 

W tej sprawie zwróci się Rada miasta do mini- 
sterstwa galicyjskiego i do Koła polskiego o przed. 
żożenie tej sprawy rządowi«, 

Zjazd miast Królestwa Poiskiego w Warszawie 
Wozmoraj wyjahui do Warszawy: wiceprezydent 
miasta Karol Rolle i st. radca magistratu dr Si 
korski, by wziąć udział w warszawskim zje. 
ździe. Wieoprezyden: Rollo reprezentować będzie 
miasta Kraków, 3r Sisoreki refsrować będzie na 
zjeździe sprawy wownztrenej wrganizacyi magi- 
siruww. Zjadń. który rozporzał się dzisiaj, potrwa 
trzy dni. 

Poświęcenie mwiasnego gmachu Towarzystwa 
=5zkoly Ludowej Wczoraj przed południem odbyła 
się w Krakowie uroczystość poświącenia własne- 
go, odnowionego grnotownięe przez arch, Wyczyń- 
rkiego budynku Toywarcystwa Szkoły Ludowej, da- 
rowanago Lej instytuezi przez $. p. rejeuta krakow- 
skiego, Eómunda Rlemensiawicza Nowa 
ta siedziba mieści sie — jąk wiadomo — przy ul. 
ów. Ansy pod L 5. © zodeimie LO rano odbyło się 
w kościele św. Anny nabożeństwo, w  którem 
wzięli udziai wszyscy członkowie zarządu głó- 
wiego T. 8. L. z prezesem drem Bandrowskim, 
oraz zaproszeni goście. Po mszy świętej zebrali 
się wszyscy uczestnicy uroczystości w sali konfe- 
cencyjnej Towarzystwa na M. piętrze. Przybyli 
między innymi: prezes lzby adwokackiej dr Mi- 
cha? Koy, p. Siadlacka Maryą z gronem pań kra 


` Z drukarni Liferackiej w Krakowie, ulica 


wa: dr Tadeasz 
kowa. dr Julius 


kowskich, pracujących w T. S. E., grono radców 
miejskich, reprazentanci towarzystw oświatowych 


w Krakowia, przedstawiciela miejscowej prasy, 
wreszcie członkowie miejscowi i zamiejscowi głó 
więgo zarządu T. 8. Ł., a nadto kilku pracowni- 
ków Towarzystwa z prowineyi.' 

Ceremonii poświęcenia nowej siedziby T. 8. L 
dokonał proboszjz parafii św. Anny, r. m. ką. dr 
Caputa, który następnie serdecznie przemówił 
do zebranych, życzą” w nowym lokalu Towarzy- 
stwu najlepszych rezultatów pracy. Obecnie T. S 
L. sąsiąduje z krakowską »Alma Mater Jagielloni- 
rae, która niesie naukę między sfery inteligentne 
Pracę uniwersytetu uzupełnia T. S. „Lẹ pracując 
wśród ludu, wsród najliczniajszej warstwy społe- 
creństwa. j 

W odpowiedzi na złożone życzenia zabrał głos 
prezes, dr Bandrowski f, dziękując za poświę- 
cenie, zapewnił imieniem głównego zarządu, że 
Towarzystwo nadal pracować będzie na niwie na- 
rodowej. 

'Następnie uczestnicy uroczystości zwiadzili lo- 
kale biur Towarzystwa w odnowionym zupełnie 
budynku. Na parterze misści się sklep Towarzy- 
stwa z wydawnictwami, a nadto wypożyczalnia 
książek Związku okręgowego, licząca 16.000 to 
mów. W oficynach na L i II. piętrze pomieszezono 
centralną skladnice książek, biura administracyi. 
sekretaryatu i sala konfzrencyjna mieszczą się na 
H. piętrze. 

MI Posiedzenie nauk Jow. przyrodników pol- 
skich im. Kopernika odbędzie się dnia 20 b. m., 
t. j. we wtorek, o godzinie 6 wieczorem w sali wy- 
kładowej Zakładu mineralogicznego. uliea Gołębia 
1. 11, I piętro. Na porządku dziennym referaty: 
Prof. dr W. Szafer: „O pewnej ciekawej roślinie 
wołyńskiej", prof. dr Morozewicz: „Mineralne zło- 
ża Królestwa Polskiego: I. Rudy żelazne okręgu 
wschodniego" (z demonstracyami). 

Elektrownia młejska. Wezoraj nadeszło do elek- 
trowni miejskiej w Krakowłe 11 wagonów węgla. 
co wystarczy na kilka dni. Jak się dowiadujemy. 
istujeje wszelka nadzieją, że elektrownia uzyska 
łalsze potrzebne zaozsy węgla i w ten sposób nic- 
bezpieczeństwo zamknięcia tego zakładu na pe- 
wien czas będzie zażagnane. 

O dostarczanie zboża dla aprawizacył kraju. — 
W biurach wojennego Zakładu dla obrotu zbożem 
przy ulicy Radziwilłowskiej l. 8 rozpoczęła się dzi: 
siaj rano konferencya w sprawie wydajności wyku 
pna zboża krajowego w celach aprowizacyjnych 
W konferencyi biorą ulziat reprezzntanci krakow- 
skiego Towarzystwa rolniczego, lwowskiego To- 
warzystwa gospodarczego, Związku ziemian, Ban- 
ku rolniczego 26 Lwowa, pułkownik Ripaldizza 


„|imieniem Centrali ekspozytur rolniczych, wroszcie 


z ramienia namiestnictwa radca Maszkowski i ko- 
misarz Pańkowski 

Przedmiotem obrał jest odezwa wojennego Za- 
kladu do rolników, aby spełnili swój obowiązek 
wobec kraju i dostarczyli zapasów zboża krajowego 
w celu aprowizacyi niaproduczntów rniejskich, po- 
zbawionych mąki i chleba. 

Zarząd Związku ekonomicznego urzędników, 
profesorów i nauczycieli uprasza członków, zamie- 
rzających korzystać z urządzeń Związku w roku 
1918, aby zechcieli, celem podania dat. potrze- 
bnyeh do dość wczesnego przygutowania książ2- 
czek poborowy:h na rok 1918, zgłaszać się w kan- 
celaryi Związku osobiście w godzinach urzędo- 
wych, to jest eodziennie, z wyjątkiem niedziel 
i świąt, między 9 a 11 przed południem i między 
5 a 7 wieczorem, a to w następującym porządku: 

Członkowie, mający książeczki legitymacyjne 
Nr 1-200, dnia 24 b. m; Nr 201—400, dnia 22 
b. m; Nr 401—600, dnia 23 b. m.; Nr 601—800, 
dnia 24 b. m; Nr 801—1009, dnia 25 b. m; Nr 
1001-—1200, dnia 27 b. m.: Nr 1201—1400, dnia 28 
b, m.; Nr 1401 —1600, dnia 29 b. 1a. Nr 1601—1800 
dnia 30 b. m.; Nr 1801—2200, dnia 1 grudnia b. r.; 
Nr 2001—2209, dnia 2 grudnia b. r.; Nr 2201 do 
2400, dnia 4 grudnia b. r.; Nr 2401—2600, dnia 
5 grudnia b. r.; Nr 2501-—2300, dnia 6 grudnia b. r.; 
Nr 2801—5000, dnia 7 gru nia b. r.; Nr 3001—3200, 
dnia 10 grudnia b. r.; Nr 3201—3400, dnia 11 gru- 
dnia b. r.; Nr 3401—3509, dnia 12 grudnia b. r.; 
Nr 8601—3899, dnia 13 grudnia b. r., Nr 3801 do 
4000, dnia 14 grudnia b. r.; Nr 4001—4200, dnia 
15 grudnia b. r., Nr 4200 i wyżej, dnia 17 grudnia 
b. r. 

Brak mąki w Krakowie, Miejskie biuro aprowi 
zacyjne donosi nam, że z powodu nieotrzymania 
do niedzieli 16 b. m. transportu mąki, sklepy miej- 
skie rejonowe nie będą wydawały mąki na legity- 
macye od poniedziałku, 19 b. m, 

Nowe komsumy spożywcze. Wezaraj przed polu- 
dniem w krakowskim magistracio odbyła się kon- 
fcrencya w sprawie założania konsumu arlyntów 
i artysiek obu miejskich teatrów. W konferencyi 
wzięli udział wiegprezy leaci miasta pp.: J. K. Fe. 
derowicz 1 Rolle, oraz delagucyi artystów i arty- 
stek teatru miejski2g>. Uchwałono założyć sklep 
spożywczy obok teatra miajskiagu w lokalu, udzie 
lonym w tym oolu przez gminę. Przedstawiciele 
miasta przyrzakli poprzeć bardzo gorliwie koopera- 
tywę artystyczną. 

Równocześnie odbyła sią konferencya w podo- 
bnej sprawie w gmachu »Collegium Novume 
Przedmiotem obrad by sprawa založenia konsu- 
mu spożywczego dła profesdrów, docentów i urzę. 
dników uniwersytetu Jagiellońskiego. 


Z krain. 


O przywrócenie własnego gmachu politechnice 
lwor'skiej. We Lwowie odbył się wiee ogólno-aka- 
demicki w sprawia opróżnienia gmachu politechz:+ 
ki lwowskiej, zajętego obecnie przez szpital woj- 
skowy. Grono profesorów politechniki reprezento- 
wali obecni na wiecu pp: Thulin Tuiwiński 
Donizot i Chrzanowski. Imieniem prezydyum wie. 
cu zagaił wice p. Silnicki, który przedstawił opła- 
kane stosunki, wynikłe z faktu zającia gmachu 
politechniki przez <zpital wojskowy, co w sposół! 
niezmiernie dotkliwy utrudnia, a raczej wręcz 
uniemożliwia poważne studyum młodzieży technice 
kiej. Technika lwowska jast jedynym w państwie 
gmachem paukcwym wyższym, zajętym przez woj- 
skowość. Należy też podnieść okoliczność, że 
wskutek czterolutniogo zajmowania gmachu przez 
szpital, wynikły bardzo poważne szkody w urzą 
dzeniach, laboratoryach i wewnętrznym majątku 
gmachu. Referent zakończył wezwaniem, aby mło 
dzież studyująca upomniała się o swój gmach i cd- 
wołała się w tym węględzia 3 pomoc do społoczeń- 
stwa Po wysłuchaniu referatu, wise przyjął na- 
tępujące razolicye: £ 

L »Młodzież polska wyższych zakładów nauko- 
wych we Lwowie odczuwa jako krzywdę uniemo- 
żliwienie jej korzystania przez czwarty rok z rzę- 
du z gmachu politechniki lwowskiej f środków na- 
ukowych, tamże umieszczonych. Cierpi na tem 
nie tylko wykształcenie zawodowe młodieży, lecs 
także i rozwój polskiej nauki technickiej, którego 
cśrodkiem a nażary rzączy jest szkoła techniczna 
we Lwowie, abecalo prawie uniegachomionae. 


Jagiellońska L 10. 


I 


NOWA REFORMA- 


Poniedziarok. 19 Listopada 191% 


H. »Młonziaż oczekuje pomocy oa reszty spote- bas; akademickiej, Jako zdecydowany zwolenam| W r. 1884 zaczął pracować nad pomniki 


czeństwa w kierunku interwencyi u miarodajnych [kierunku narodowo-demokratycznego, 


czynników na rzecz opróżaiania gmachu politech 
niki przez wojskowość, w azezególności zaś upra 


stykał się 
wówczas z Romanem Dmowskim i Janem Popław- 
kim i był jednym z najwybitniejszych «przywód- 


sza grono protasorów politechniki o zainicyowaniej,ców wszechpolskieh wśród akademiekiej młodzie- 


odpowiedniej akcji, grona profasorów pozostałych 
zakładów naukowych, Koło polskie, prasę polską 
namiestniciwo i ministra oświaty Cwiklińskiego 
b gorące poparcie tej sprawyt. 

TI. »Młodzież podkreśla konieczność restytucyi 
uszkodzonych lub zniszczonych środków nauko- 
wych politechniki, tadzież kontynuowania planu 
przedwojenuego ĉo do dalszego uposażenia polite 
chniki, w szczególności zaś podkreśla potrzebę jak 
najrychlejszego ukońszania bu fowy laboratoryua: 
maszynowego. g 
- W imieniu grona profes-rskiego przedstawił prot. 
Thulie dotychczasowe rabiagi raktora t profeso- 
rów w kierunku przywrócenia normalnego stanu 
ra politechnice i dał wyraz nadziei, że przy wspól- 
nych usiłowaniach profesorów i młodzieży w nio 
długim już czasie stan ten istotnia nastąpi. 

Powrót namiestnictwa do Lwowa. W sobotę 
wieczoram przybyła z Białaj do Lwowa pierwsza 
partya urzędników, funkeyonaryuszów i funkcyo- 
naryuszek namiestnietwa i ich rodzin, razem prze- 
szło 300 osób Pociąg składał się z wagonów oso- 
bowych i $owarowych, w których pomieszczono 
akta i sprzęty biurowe, oraz mmianie ruchome urzę: 
dników. Na pisrwszą partys : powracających do 
Lwowa przez2402%009 urzędników i funkcyonaryu- 
szów, przydzielonych do departamentów namieste 
nictwa: sanitarnego, du 'hownego, kolejowego i kra 
jowej Lomisyi zasilk owej, l t 

Na dworcu kolejowym przyjazdu pociągu onze 
kiwat: dyrektor palicyj dr Reinldnder i radca na 
miestnietwa dr Z0, Dyrekcyą policyi skonsygno- 
wała przeszło 79 dorożek, a zarząd miasta wysłał 
na dworzec kolejowy pewną ilość powozów miej. 
skich, oraz oldal ło lyspozycyi kilka specyalnych 
wozów tramwajowych, po dwa na każdą linię. 

Wywóz zlumriaków z Galicyi, Jak donoszą pi- 
śma lwowskie. wywóz ziemniaków galicyjskich do 
miast zachólmoh odbywa się w dalszym ciągu. 
Przez dworz»c lwowski przejeżdżają całe pociągi 


„| 2 kartoflami na zaelód. W tej sprawie odniósł się 


zarząd miast» Lwowa telegraficznie do kilku mini- 
aterstw, zamiestnietwa i prezydyun Kola polskie- 
go z prośbą o Intcrweneyę. Do tej pory otrzymał 
Lwów zaledwie okolo 900 wagonów na ogólna licz- 
hę zapotrzebowania 3060 wagonów ziemniaków. 

Straszny wybuch w Tarnopolu, Jak donosi >Ku 
ryer Jwowski«, w Tarnopolu w dniu Wszystkich 
Świętych, rano, w czasie zbiórki na ulicach na 
groby poległych żołnierzy, rozległa się w pobliżu 
miasta potężna detonazya. Posypały się odłamki 
szyb z okien i wystaw, Była chwila paniki. Później 
okazało się, iż był to wybuch. połączony z kata- 
strefą. Za browar:m Przywalichy na Białeckich ta- 
nach, z pozostawionych przez Rosyan w kilku 
budach pak z bombami, niedorostki wybierali od 
dłuższego czasu bom»y, wydobywali zapalną ma- 
sę, zapałali ją i t. d- W dniu eksplozyi nastąpił wy 
buch około 200 sztuk bomb. Błysk, dym, wstrząs 
powietrza i liczne ofiary: Grodzicki z 2 klasy gim- 
nazyalnej i niejaki Kukuła padli hez Życia, trze 
cl spalony na węgiel, wieje osób rannych. W miej. 
scu wybuchu głęboka. lejowa jama, porozrzucane 
odłamki żelaza, dokona trawa spalona. Po wypad 
ku postawiono wartę. t , 


' 5 złom polskicia 

Z Warszawy. (Zjazd przedztawieieli miast. — 
Otwarcie szkoiy sztnk pięknych. — Ruch ludno- 
ści — Otwarcie Banku Związku spółek zarobko- 
wych w Poznaniu. — Biblioteka Rady miejskiej). 
W dniu 19 b. m. rozpoczyna tu obrady Zjazd przed- 
stawicieli miast. Delegatami miasta Warszawy na 
ten zjazd są pp. inż. Pictr Drzewiecki, ks. Bączkie- 
wiez, Teodor Toeplitz, A. Weissblut, K. Życki i 
inż. A. Kiba. 

Szkola sztuk pięknych rozpoczyna działałność 
w dniu 19 b. m. Na akt otwarcia przybył do War- 
szawy rotm. W. Kossak, dyrektor szkoły, i zabawi 
w Warszawie około 10 dni. 

Sprawozdania statystycznego wydziału magi- 
stratu m. Warszawy o ruchu ludności przynosi cie- 
kawe dane. W dniu 1 stycznia r. b. liczyła War- 
szawa 837.234 mieszkańców, w tem kobiet 476.106, 
mężczyzn 361.128; chrześcijan 498.272, żydów 
313.369. W sierpniu r. b. malżeństw zawarto 250. 
urodzeń bylo 045, zgonów ogólem 4138. Na 1000 
ludności w stosunku rocznym było: małżeństw 3.6, 
urodzeń 13.5, zgonów 60.5. Przyjechało osób 2308. 
wyjechało — 10.007. Od dnia 1 stycznia do 1 sier- 
pia r. b, wskutek przewagł zgonów nad uradzce» 
niami i wyjazdów nad przyjazdami, ubyło ogółem 
6J.U41 osób. i 

W dniu 17 b. m. cdbyło się otwarcie warszaw- 
skiego odbyło się ctwarcie warszawskiego oddzia- 
łu banku Związku spółek zarobkowych w Pozna- 
niu, Oddział mieści się w gmachu Banku Towa- 
rzystw spółdzielczych przy ulicy Jasnej. Z okuzyi 
otwarcia oddziału warszawskiego złożył Hank 
Związku spółek zareblicwych 5000 marek — do u- 
znanie ks. prałata Godlewskiego. 

Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej uchwa- 
łono przejąć księgozbiór, ofiarowany Radzie przez 
prezesa Adolfa Suligowskiego. Kriępozhiór ten za- 
wiera około 900 numerów, aktów, rąkopizów 1 ma- 
teryałów i przeszło 2000 tomów, w tem eenmy nie- 
zmiernia dział prat samorządowych i z różnych 
dziedzin gospodmki miejskiej w kilku językach, 
dalej zbiór ustaw, rozporządzeń i t. p. od roku 1388 
do ostatnich czasów. Rada przejęła księgozbiór i 
wyraziła prezesowi SŚvligowskiemu 2a cenny dar 
gorące podziękowanie. 

Powałanie da Warszawy. Dr Antoni Mikuk 
ski, zasłużony w pracy na kresach dyrektor ze- 
minaryum nauczyciełskiego T. S$. L. w Białej, po- 
wołany został do służby w departamencia oświe- 
cenią publicznego w Warszawie w charakterze ins- 
pektora szkół elementarnych :j seminaryów nau. 
czycielskich. 

Zamordowanie hrabianek Rzyszezewskich. Dnia 
18 b. m. nadeszła do Warszawy wiadomość, Że na 
rynku miasta Ostroga (na Wołyniu) zamordowane 
zestały hralanki Rzyszczewskie, siostry 
redzone nieżyjącego hr. Zygmunta Rzyszczewskie- 
go i kuzynki zamordowanego niedawno księcia 
Romana Sanguszki á l 


Ze świata. 

Zgon dra Tadeusza Moszyńskiego. Wychodząca 
w Moskwie »Gazata Polska< z waty 29 październi- 
ka b. r. donosi, że w Charkowia umarł 28 września 
po krótkich i ciężkich cierpieniach dr Tadeusz Ło- 
dzła Moszyński w 88 roku życia. Z dłuższego 
nekrologu, poświęcomsgo zmarłemu, przytaczamy 
szczegóły następujące: 

Działalność swoją rozwijał 8. p. T. Moszyński w 
Galicyi, a zwłaszcza we Lwowie, skąd pocho- 
dził, W latach 1900—1901 stał na czele akademie. 
kiego Koła T. 8. L, a w roku 1901/2 na czele Czy- 


zacina? = - 


i »Pan Geldhab« AL hr. Fredry, (Ceny 


ży lwowskiej, rozwijając także swoją działalność 
w organie młodzieży »Teka<. Podzzas ataków 
młodzieży ukraińskiej na uniwersytet lwowski. 
stał na czele broniącej uniwersytetu młodzieży poł 
skiej. Przez czas jakiś należał do dyrekcyi Banku 
kredytowągo, założonegy przez dra Ernesta Ada- 
ma. Był właścicielem majątków ziemskich Glębo- 
ka w ziemi samborzkiej i Cborośnica w powiecie 
mościckim. Przez długi czas był właściwym wy- 
dawcą zakupionego we Lwowie 7 przez narodową 
demokracyą dziennika »Goniece i brał żywy udział 
w kampanii wyborczej w raku 1911 przeciw ów- 
czesnemu namiestnikowi Bobrzyńskiemu. 

Przebył okapacyę rosyjską we Lwowie, w lecie 
1915 roku wyjechał do Rosyi. gdzie kolejno prze: 
bywał w Kijowie, Ekaterynosławiu i Charkowie. 
W pelitycznem życiu emigracyi polskiej w Rosyi 
brał żywy udział po stzonła narodowej demokra- 
eyi. Na ostatnim zjeździe narodowej demokracył w 
Moskwie kilkakrotnia głos zabierał. HF) «t 

Leopold Horowitz, znakomity > artysta-malarz, 
zmarł w Wiedniu w dnin 17 b. m., przeżywszy lat 
£9. Wśród portrecistów współczesnych zajmował 
on jedno z najwybilniejszych stanowisk. W Polsce 
nazwisko jego stało się popularnem, jako twórcy 
najlepszego portretu Adama Mizkiewieza. . Oprócz 
portretu uprawiał Horowitz także dział malarstwa 
rodzajowego. Należał on do artystów, którzy szczy: 
eih się największą liczbą odznaezeń i medali, Da 
roku 1890 mieszkał Horowitz w Warszawie. Ostat- 
nie łata życia spędził w Wiedniu i Budapeszcie. 

Pogrzeb odbył się w niedzielę 18 b. m. w Wie- 
dniu. c 


» Instytut muzyczny (ul św. Anny 1. 2). Program 
wykładów na tydzień bieżący: Poniedziałek 19 b. 
m.: prof. Łubieński: Dramat muzyczny w Polsce 
XIX wieku, Wtorek 20,b, m. prof. dr Sokołowski: 
Legiony. Środa 21 b. m. prof, dr Szyjkowski: Pier- 
wsze próby polskiej tragedyi z ilustracyą uczniów 
szkoły dramatycznej Czwartek 22 b. m. Feliks Fel- 
kel: „Powrót Odyssa'* Wyspiańskiego (poza pro- 
gramem). Piątek 23 b. m. prof, dr Kopera: Wit 
Stwosz, jako malarz, Jan Polak i mistrz obydwóch. 
Sobota 24 b .m. prof dr Grabowski: „Polskie ro- 
koko“ z iluslracyą uczniów szkoły dramatycznej. 
Początek wykładów o godzinie 6 wieczorem. 


W Kollegium wykładów naukowych (Rynek gł. 
A-B L 39) odbędzie się w poniedziałek, 19 b. m. 
o godzinio 5 wieczorem wykład AL Zelwerowicza 
a kulturze mowy ojczystej, a o godzinie 7 wieczo- 
rem Seminaryum Nietzschego pod kierunkiem red. 
K. Gzapiiskiego, We wtorek, 20 b. m, mówić bę- 
daio w dalszym ciągu prof. G. Feliński o Wyspiań- 
skim na tle epoki. j 


Niebywały film zdjęć wojennych wyświetla 


do czwartku | 


Kino Opieka 


GE AEON IóSk(2 | 

COGN KIMI WOSKI, 
oryginalne zdjęcia z ostatnich sukcesów na 
froncia włoskim, wykonane w najtrudniejszych 
warunkach przez bohaterskie »Filmtrupps<. — 
Największe dzieło teraźniejszości, wstrząsający 
dokument o historycznej wartości. 60.000 jeń- 
tów, płonące miasta, zwabaryłkadcowane uline, po- 


wrót uchodźców, miejsca opatrunkowe rannych. 1 
Ponadto wspantiaiy dramat i bardzo wesoła | 


komedya. Program ilustruje muzyka wojskowa. 


Cały dochód na inwalidów wojennych. || 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
W poriedział=k. dnia 19 b. m.: »Carewicz: Ga 
men Zapolskiej. 
„ We wtorsk, dnia 20 b. m.: »Intryga na prędce« 
miejsc zni- 
żone). 3 


Reperioar miejskiego teatru ludowego 

W poniedziałek, dnia 19 b. m.: »Lalka«. 

We wtorek, dnia 20 b. m., po raz pierwszy: *Spi- 
sek koronacyjny< w 8 obrazach (>Kordyane, akt 
trzeci) Jwiusza Spbwackiego. 


+ Aurust Rodin, 


"elegrun dowosi, że w Paryżu, umarł August 
Rodin, rzeźbirz, którego rodawód artysty- 
czny sięga do Michała Amioła. Parantela : dia 
Rodina bardzo pochłebna, ale nawzajem Mi- 
chał Anioł nie bez dumy może do siebie przy- 
gamat Rodina. Pokrewni, a jednak niepodiobni. 
Rodin poszedł w kierunku naturalizmu, ale po- 
toya dłuta zawsze zbliża go do wiełkiego Flo- 
rentezyka. Te zaznaczamy mimochodem. Zre- 
zia był zawsze sobą — fanatycznie, uparcie, 
nieledwie do męczeństwa, To też nawet ency- 
klopedye powiadają o nim: „artiste puissant, 
personnel". Tak jest: „pereonneł'. I to jest je- 
dnym z największych jego tytułów do eławy. 
Wywodził się od Michała Anioła, ale pozostał 
sobą. 

W Życiu także wszystko zawdzięczał sam so- 
bie. Urodzony w Paryżu w r. 1840, z ojca Nor- 
manidezyka i matki Lotarynki. chował się do 
14 roku życia w Beauvais, przeważnie w cieniu 
wspamiałej katedry tamtejszej. * Powróciwszy 
do Paryżn, uczył się rysunków w Ecolo de Me- 
decin, a później pracował w warsztacie arty- 
stycznym Carrier-Dełleuse. Następnie już jako 
samodzielny artysta mxjęty był przy zdobiemiu 
giełdy w Brukseli. h 

W 24 roku życia wysłał pa wystawę w Salo 
nie swoje dzieło: „Homme au nez © . Aie 
przed tym „człowiekiem 22 - cy doi TO- 
sem“ zamknęły się podwoje Salonu. Szablon 
akademicki był zbyt surowym  odźwiernym. 
Redin oofnął się bez walki. Pracował przez pe. 
wien czas w „manofakiurze” porceliny w So 
vres (przeował tam, kto wie czy ni równycze- 
śnie, z polskich artystów malarz f.ocik), pô- 
śmiej jako pomocnik Rashourga, przebywał w 
Bolgii, a w roku 1875 zwiedził Wlochy. 

W r. 1877 zapukał znowu do Sałonu, dając na 
wystawę „AeeAjain*, Dzieło na wystawę 
przyjęte, als zarzusecno mu, że jest... plagiatem. 


Ten nagi mężczyzna, przedstawiający wiek spi- 
żowy, był tak bajecznie żywym nałowiskiem, | 
że orzeczmo powszeelnie, jakoby był adlewem 


gipsowym żyjącego cztow 'eka. Przeróżno komi- 
sye zbadały stan rzeczy i uwolniły Rodina od 
ubliżającego zarzutu, a dzieło jego zostało Ta: 
byte do Mnzaum Lukserturg. Potem przyszedł 
„Jan Chrzeicizl*, dalej „Adam i Ewa“, tudzież 
pomnik Claude I.crraina Nasty 


dla sześciu obywateli miasta Calwis, którzy ? 
ozternastym wieku poświęcili się dla minsi 
Praca ta trwała przez lat 15. «Kto widze 
choćby tylko na fotografii te grupę 6 postać 
ten już może mieć pewne wyobrażenie o sile eH 
iresyjuej Rodina. Równocześnie stworzył 6% 
reg imnych dzieł, jak posągi Wiktora Hug 
i Balzaca, jak biusty 'Puvis de Chavannes'a 
Rocheforta, jak „Śmierć Adonisa", „Amor ! 
Psyche“ i tod. W posygach autorów zerwał ró: 
wrie z szablonem. Urzędowar uznaniem zast 
Rodina był fakt, że na paryskiej wystawi 
światowej w r. 1900 dano mn osobny pawilot: 

Pe wystawie zamieszkał Rodin, sławny, już ł 
begaty, w Meudon pod Paryżem. 'Z tej ep 
pochodzi jego „Myśliciel i „La Benediction‘ 
tudzież szereg innych prae. zwłaszcza biustów. 

Rodin miał swój naturujizm. a nawet swój 
symbolizm, Zdawałozy sie je jego dłuto ma 
zhyt potężne uderzenie, ażeby moglo wykuć pię: 
kność kobiecą — a jednak był “e ws; aniałym 
rzeźbiarzem kobiet. 


r 


-latergelacya w szrawie Polski, 
(telejonen:: 

« Włedeń, 

„Zeit donosi z Budapesztu: 

„ Na jutrzejsze posiedzenie nowo zwołanego 
Sejmu węgierskiego zgłoszono pięć interpela- 
eyj. .Cztery interpelacye, które wnieśli hr. J. 
Andrassy, hr. Parenyi, Polonvi i Bakonyi, od- 
noszą się do ataków na Węzry w austryackiej 


19 listopada. 


, zbie poseiskiej, 


Piątą interpelacyę zgłosił br. Stefan Tisza 


„| sprawie poiskiej, którą w ubiegłym tygodniu 


omawiał szezegółowo na konferencyi z kr. Czer- 
ninem., . - 4 = weż a 

Jak się zdaje, prezydent gabinetu. dr W o- 
kerle, odpowie natychmiast na wszystkie in- 
terpelscye. 


ZMYŚIONY rozkaz Kindennurga, 


(Tel. o. k. Biura korep.) i 
- Berlin, 19 listr"* i 

" Biuro Wolffa zaprzecza pogłosce, rozpnszezo- 
nej przez prasę nieprzyjacielską i neutralna, ja- 
koby Hindenburg wydał rozkaz dzienny, w 
stórym wszystkich dowódców i żołnierzy nic- 
miesi mponino, Fo daum Pac oaagta, 
od którego posładania zależy los wojska we 
Flandryi. Taki rozkaz nie istnieje. wymyślili go 
sobie Anglicy, aby swój drożny srkces tereno- 
wy postawić w korzystnie'szem świetle. 


rwie demonstracye W ZUKYCHU. 


(Tel. e. k. Biura korsp.) 
Bazylea, 19 listopada. 

„ Szwajcarska agencya telegraficzna. Wczoraj 
wieczór przed domem okręgowym w Zurychu, 
gdzie znajdują się uwięzieni przywódcy mani: 
testacyi piątkowej, urządzili młodzi chłopcy de- 
monstracyę, w której w końcu wzięło ndział kil- 
ka tysięcy osób. Wydarzyły się wielkie awan- 
tury, policya strzelała z rewolwerów do tłumu. 
4 osoby, wśród nich jeden policyant, zabite, wie 
le rannych. O godzinie 1 w nocy przywrócono 
spokój. : 


Cemara wosia a moza Lloyd Geeryea, 


Berlin, 19 listopada. 
„Berliner Tageblatt* donosi z Lugano: 
Cenzura włoska zabroniła prasie ogłoszenia 
tego ustcpu z paryskie; mowy Lloyd George'a, 
w którym jest mowa o sukcesach oręża mo 
carstw centralnych we Wloszech, 


U 
Clementen A [208 dezniswanyeh, 
* 
` ' Berlin, 19 listopada. 

„Rorliner Tagebiutt" dmosi z Rotterdamu: 

Wodle obliczeń prasy paryskiej, opozycya 
w Izbie deputowanych wobee nowego gabinetu 
będzie mieć około 190 głosów. 

Socyalistyczny deputowany Sembat pisze w 
„Humanité“: 

„Uzasadnioay ìi niowzruszony opól socyali- 
stów przeciwko prezydentowi nowego gahine. 
tu Clemenceam opi>ra się przedowszrstkiem 
na cechach jego charakteru, star owiących nie. 
bezpieczeństwo dla Francyi, Niestałość i zmien- 
ność jego charakteru, jego złośliwe usposobio- 
nie, są wadami. Które mogą dosrowadzić do 
katastrofy“ 


O felsżeniiczae i iełegraticzno 
widtiomości c. k. Biura Raresp. 


z dnia 19 listopada, > 
Dziennizerze 2L ” marie. : 
Berlin, Na zaproszenie prasy berlińskiej | 
związku państwowego prasy niemieckiej, przy- 
było tu w południe wielu dziennikarzy austrya- 
skieh, wśród nich prezydent »Concordfie dr 


== 


fer, Siengulewicz | Eugeniusz Lewicki. 
Z gabinetu francuskiego. 

Paryż. 17 b. m. Ag. Havasa. Wicogubemator 
Banku. francuskiego Karo? Regent, został 
mianowany podsekretarzem stanu skarbu, po- 
sel Abram e, pedsekretarzom stanu w mini- 
storstwie wojny. , 

Paryż. Ag. Hava. Clement e) który po- 
siada tekę ministórstwa kamdlu f nizomyglu, 
premala rmównocześnia agonly. zministcestwa 
poczt, tolografów. tr 2h słów morskich ji ma- 


wiaszi lagi” 
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Nadesłane. 


(Artykuły w tym dziaie nie pochodzą od redakcył) 


2 palta w dobrym stanie 


do sprzedzcia. 
Ulica Lelewela I płętro. Marckiüski. 


ju Rządca drukarni L. K. Górski. 


Ehrlich, szefowie redakcyi dzienników wiedeń-. 
skich i prowincyonatnych, posłowie *Schoep"' 


